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W O J S K O
Wojsko jest zbrojnym ramie­

niem narodu. Na nie wkłada  
naród najszczytniejszy obowią­
zek obrony swego istnienia, 
obrony warunków wolnego 
swobodnego życia i pracy. Woj­
sko wreszcie bierze na swe bar­
ki walkę o wyzwolenie ojczy­
zny, kiedy dławi ją  wroga 
przemoc,

W ynika stąd, że wojsko nie 
jest czymś różnym od ńarodu, 
jest wyrazem jego woli. jest 
narzędziem całkowicie podpo­
rządkowanym  n a r o d o w e m u  
przedstawicielstwu,

Na przykładzie wielu kra­
jów, ja k  również i na naszych 
dziejach wykazać można, iz 
zawsze kiedy wojsko usiłowało 
stanąć przed narodem jako  
nadrzędna siła, kiedy dowódcy 
wojskowi zamieniali się w po­
lityków wytyczających sobie 
własne cele —  zawsze prowa­
dziło to do nieszczęść, niekiedy 
wręcz do katastrof. To też w 
praworządnym , demokratycz­
nym  kraju, władza wojskowa 
nie może zapomnieć, że wola 
narodu jest dla niej najw yż­
szym  rozkazodawcą. W demo­
kratycznym  państwie nie do 
pom yślenia jest, aby najw yż­
szy nawet dostojnik wojskowy 
sprzeciwił się ivoli swego w ła­
snego narodu.

Siła ivojska, siła moralna, 
wymaga aby czuło ono za so­
bą całe społeczeństwo, którego 
jest cząstką. To też tak ważne 
jest, aby rząd który w imieniu

Z RADOMSKIEGO
N ie m c y  przystąpili d o  w y sad zen ia  

to rów  na linji D ę b l in -R a d o n  o raz  na 
st. kol. Skarżysko. Linie te l e g ra f ic z n e  
na w sch ó d  o d  Radomia są z d e jm o ­
w an e .  W  rej. Radom-Skarżysko-Kielce  
r o z p o c z ę ła  się  akcja z ab ie ran ia  m ę ż ­
czyzn  i rekwizycje  b y d ła .  Fakty te  
m ożna  uw ażać  jako  w s tę p  d o  e w a k u ­
acji. Na t e r e n ie  o k ręg u  r a d o m sk ie g o  
istnie ją trzy przyczółki so w ieck ie  na 
zach  b rz e g u  Wisły,  p o d  W arką,  w rej. 
S a n d o m ie rza ,  oraz  w rej. Puław. O- 
s tatni z tych p rzy czó łk ó w  zosta ł  o s ta t ­
nio ro zsze rzo n y  p rz ez  o p a n o w n n ie  
c zęśc i  szosy  Puławy-Zwoleń.
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narodu jest najwyższym  roz- 
kazodaiecą, był rządem rze­
czywiście reprezentującym na­
ród, idącym po lin ii jego in ­
teresów.

Odbudowujące się na zie­
miach wyzwolonych Wojsko 
Polskie, na czele którego stoi 
Nacz. Dowódca gen. Rola-Ży­
mierski ma to oparcie w Pol­
skim Komitecie Wyzivolenia 
Narodowego, będącym tym cza­
sową władzą narodu. Poparcie 
jakiego udzieliło tej w ładzy  
społeczeństwo zarówno na zie­
miach wyzwolonych ja k  rów­
nież na obszarach walczących 
jeszcze z hitlerowskim jarzm em  
—  jest zarazem stwierdzeniem, 
że za ivojskiem stoją masy spo­
łeczeństwa polskiego, stoi na­
ród. To stanowi podstawową 
siłę odrodzenia polskiej siły  
zbrojnej  —  Wojska Polskiego.

Na ironiach
Śródmieście .  Odcinek Wro­

niej i Pańskiej do Łuckiej był 
ostrzeliwany przez czołgi, w o- 
gniu których wyszło natarcie 
niemieckie. Zostało ono od­
parte. W ciągu nocy zniszczy­
liśmy ogniem p-panc i granata­
mi dwa bunkry niem.: Bracka 
13 (BGK) i Sikorskiego 31. A- 
tak npla w kier. na dom Ksią­
żęca 7. został odparty. Patrole 
niem. w ogr. Pomologicznym 
wycofały się w rezultacie ostrze­
lania ich przez nasz oddział.

Żoliborz. N o c n y  wypad 
własny przepędził placówki nie­
mieckie z ul. Bieniewieckiej. — 
Natarcie npla na ul. Gdańską 
zostało odparte. Przy Dworcu 
Gdańskim uszkodziliśmy czołg 
niem. Art. sow. ostrzeliwała 
Dw. Gdański, Cytadelę. Góry 
Szwedzkie i Si: Miasto.

Mokotów. Sytuacja jest cięż­
ka. Oprócz bombardowania lo­
tniczego, trwa silny ogień nie­
mieckiej artylerii, moździerzy i 
ciężkiego działa kolejowego. U- 
trzymujemy się w granicach-.
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Na z i e m ia c h  w y z w o lo n y c h
Lublinie o d b y ł  się z jazd  Polskiej 

Partii Socjalistycznej.  70-letni u c z e s t ­
nik z jazdu ,  d e l e g a t  z S andom ierza ,  
opisując  bes t ia ls tw a n iem iec k ie ,  o ś ­
w iadczył,  ż e  g o tó w  jes t  chwycjć  za 
broń  i iść na front bić n iem ców .

Zjazd wyraził g ł ę b o k ą  w d z ięc zn o ść  
C z e rw o n e j  Armii za jej w alkę  o  wy­
zw o len ie  Polski, oraz  w ezw ał na ród  
d o  m a s o w e g o  w s tęp o w o n ia  w' sze reg i  
W ojska  Polskiągo, c e le m  p rzy śp ie ­
szen ia  ca łk o w i teg o  o s w o b o d z e n ia  
Polski.

Biskup iufragan lubelski, ks. Kru­
szyński, w p rzem ó w ien iu  w ygłoszonym  
p rz e z  rozg łośn ię  lubelską  oświadczył ,  
ż e  c a ły  N aród  z najwyższym n a p ię ­
c iem  śledzi b o h a te rsk ą  watkę W arsza ­
wy. Trwajcie w w a lce  —  chwila o sw o ­
b o d z e n ia  bliska.

Z  F R O N T Ó W

— N a  z a c h o d z i e  w o j s k a  s p r z y m .  s fo r ­
s o w a ł y  k a n a ł  A n t w e r p i a  — T u r n h a u t .  
O d d z i a ł y  s p a d o c h r o n o w e  w  r e j  A r n ­
h e m  u l e g ł y  p r z e w a d z e  n p l a .

— Es t on i a  o c z y s z c z o n a  z p l u g a s t w a  
n i e m i e c k i e g o  W o j s k a  s o w.  z a j ę ł y  p o r t  
A i n a z i  n a  Ło t wi e .

— Si ł y  m o r s k i e  i p o w i e t r z n e  A l i a n t ó w  
d o k o n a ł y  d e s a n t u  w  Al ba n i i .

W arszaw y
al. Niepodległości, Madalińskie- 
go, Belgijska, Konduktorska, 
Opelska. Niemcy nacierają od 
płd. i zach.

Godn e  po tęp i en ia
W śród  u jem nych  o b jaw ów  n o w e g o  

życia wym ienić  na leży  sp ek u lac ję .  
N ie s te ty  są ludzie ,  którzy żeru ją  na 
n ę d z y  swych współbraci ,  łamią i s a ­
bo tu ją  jedno l i tą  p o s ta w ę  ludności 
stolicy.

J e d e n  z naszych czy teln ików  n a d e ­
słał nam list w którym twierdzi,  iż 
osta tn io  p a n o szy  się  p a se k  żywnością  
z e  z rzutów  sowieckich .

A b y  z a p o b ie c  t e g o  rodza ju  zjawis­
kom  w zyw am y ludność ,  a b y  o  w sze l­
kich z rzu tach  m eld o w a ła  najbliższym 
p lacó w k o m  wojskowym. Ż ywność  p rz e ­
zn ac zo n a  dla w a lczące j  stolicy nie 
m o ż e  w ęd ro w ać  d o  prywatnych  ma 
g a zy n ó w  paskarzy.

„ W o jsk o  P o ls k ie "  d o  k o l p o r t a ­
ż u  o r a z  i n ł e r m a c j e  o t r z y m y w a ć
m o ż n a :

W - w a  P ó łn o c  — Z ł o t a  21 m. 3 .
„ Z a c h .  — Ś n i a d e c k i c h  1 0  

m.  1.




